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STOSUNKI POLSKO-LITEWSKIE, 
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LIETUVA 2 5/XII, v art.vst. pb: "Nigdyl* novia 
zujo do wiadomoć sei nadchodzących z "arezawy O tem, że wszyscy 
ehes, CH a zlikwidowania konfliktu litewsko-pols eo 
W pas "Polska sądzi, iż teraz dla nic) nastąpiła najodro- 
a za ia - Litwa jest wernętrznio Słaba, Y . Wi lmie 5 
sicdzi Ploezkajtis, gotów podjąć się e najberdzioj naret ciomo dn 
pracy. Moskwa a jest sprawami wownęt rznóni, Niomoy zać 
prcwdopodobnio nìe zeęhcą wtrącać So 1 1 bardziej, Że * ganom 
żemie gię polaków na Lit ie otricra | Baa widoki ma odzy 
skan io korytarza i Gda.ska. Wiclkie mocaretwa też che iaryby 
Dean eee zakonczenia konfliktu, Wreezcic, w Polsce rządzi 
dyktat GW 1, który mozo działać samodzielnie. 

Autor mówi, że zamierzony sposób lilwidaeji 
Sporu polsko~lit eng Kego mie jest nowy. Podsunąć Litwie pro~ 


kt Hymansa, a póź niej e cata Litwę “schwyeié za gardzo! i 
pizykuć do pole > rozu”, oto plan Polski. Wy konanie tego 
aplant s dodaje autor — Jost najcgorętszom marzenień "litwina" KE 


Piłsudskiego 1 jego naśladowaónw. 
Nas tepnic attor czyni przogląd historji davnaj 
Litwy samodzielnej i D porgozone) unją z Polska, przycZon 
na każdym kroku podkreśla, że litvini zawsze 1 wszędzie byli 
tyzyskiwani przez Polszę. Każda przegrana wojna z m. - R 
piszo O — była optagana nio przez polaków, locz prz | 
' inów, Prz ich bogactwa i ziomis. W eigetyeh w ojnych aa 
miasta i ao litowskio, wleszl,alcy zać szukali arrycla w la- 
sach. Autor zaznacza, ho obecną matą ilość miasto 1 miastoozol 
na UL ts ig, należy wafnic przypisać unji z Polską, W kocu 
sutor mówi o tom, o społeczo'ćstwo litewskie rozumiejąc dosto-  — 
note ujemne strony unjl z Polską, kezdorazor o sprzeciriażo sio 0 
norróconiu do czasów min ionyen. Ta dowód. O nerodu co un AR 
a Un z Polska, autor przytacza pr (Ou GE litrinów z 1980 r. Coma 
kiedy lovicowi przywódcy narodu litows kic go Zawlorzall połączyć. 
Titwę z Polską na zasadzie projektu Hymansa. Protesty w 1928 To 
kiody TARA litewski ebciar dać przywileje Polsce w ‘Eka jpedzic, 
WHOSZELe sphrzóciwy.w ERD mr, kłody: nzed: chrz zość jańskiej daiio- 
krac ji rozpoczął Toren a Polską ŵ Zopenhadzo, "Lepiej 1686 228 
zeńnąć z bronię w ręku = kosozy autor, aniżoli stać siç poli- 
tyeznon nerszsdziom w obcych rękaah, a pezniej ginąć v drupiej, ì 
halbigeoj aeinji. = Li uwa” zdamnen autora = gdy yby zgodziła się a 


A 


c 


na projekt Hymansa, wkr6tco z sStaraby wciągnięta w SZerog wo= 
Jen, któreby Polska podjęła przociwko Pruson wschodnim, Rósji 
sowieckiej, a nawet, co na jbardziej autora boli — i przeciwko 
Botrie. 

Autor kocozy wagą: "Ua wszystkie groźby polaków i ich 
sprzymierzeńców, rząd narodowy Litwy a wraz z nim i cało n.3r0- 
dowe spoteczeäistzo litewskie odpowie — nigdy! Gdybyśmy wyrzo— 
EL Se Ala obo Polska, jak zła żaija wpije się w ciało na- 
82(€ 0 narodu a w konica zagarnetaby Kowno i całą Litwę", 


u 
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MORNING POST 2 3/11. Kor a W rezawy pisza, że gdy 
Pitsudski przerywa swe 2vykte milczenie, to przevaznic DO TO, 
by zwrócić się na sposób agitatorów socjalistycznych do mas 
a nie do wykształconej opinji polskicj lub zagranicznej. Li- 
towskie pochodzenie Marszałka, którego jest on szczególnie 
dumny, tłumaczy Jego pogar dliwo słowa o toldemarasie i nic- 
sprawicdliwe zuiany co do Jogo przeszłości, 

«Utor podkreśla, że Polska nie uczyni nie, eoby naru- 
szyłó pokój, dopóri Liga nio uczyni wszystkiego, co leży w jej 


mocy, by położyć kres stanowi wojny. Gdyby Liga nie zmieniła 


obecnych warunków, v takim razie napewne Piłsudski pos zediby 
za vada swych doradoôw militarnych i podyktowarby pokój w one 
nio na colo swoj armji. Nicua powodów przypuszczać, że nawo 

w razie tej owentualności Zag tozidby niepodległości lub nic 
naruszalności Litwy. 


MANCHESTER GUARDIAN z 2/XII. Kor. z Warszawy podaje 
oświadczenie Mare :Pitsudskicgo i piszo, 2o naród polski nio 
zamierza poczynić adnych ustępstw na rzocz zlilyidowania nie 
porozumlenie z Litwą, 


OBSERVER z 4/XII, nawiązując do sprawy wilelskic pisze, 
26 jest to jedna z nejbardziej niobozpiecznych Spraw. Autor 


walg 


wszazuje na konieczność kompr omisowego porozumienia. 


IHS SUNDAY TIMES z 4/XII, W art.wst.piszo, Ze sprawa wi- 
le-ska jest podkład em kwestji daleko szerszej, mianowicie DEO 
blematu granic w Buropie wschodniej* Autor podaje krótki opis 
stoshnków, pan: jących między Polską i Litwą od czasu zajęcia 
Wiina przez Polstc, Przyznanie bcz żadnych zastrzeżoń Wine 
Polsce byko ozynon arbitralnym i niostuszmym i polacy zapewne 
gotowi są na pewno ustępstwa: a 

Autor porusza projekt Hymansa. Y zakoiiczenin przychodzi 
do wniosku, że rozyiązanie sprawy Wilna, o ile sprawa ta zosta— 
nie rozwiązana, może być tylko pierwszym kyokiem w przeprowadze- 
niu ogólnej zmi&ny Europy Wschodniej. 


KOBLNISCHE ZEITUNG z 5/XII.,For. z Warszawy zaznacza, że 
postępowanio promjera Noldcmarasa us swoje uzasadnienio w ukta- 
dzie suwalskim i domaga się "restytucji in intogrum". Poło 
żenie rządu kowieńskiego jest bardzo poważne. Będzie on musisy. 
ponieść pewne ofiary, aby zou wybrnąć. Zadaniem jednak kiero- 
wników polityki litewskiej powinno być takie obranie czasu, 
sposobu i okolicznodei dla poniesienia tej ofiary, aby ją 
ograniczyć do możliwie najmniejszych rozmiarów. 


FRANKFURTER ZTITUBO z 5/X1L. pisze, Ze najgorszem roz 
wiszani cm poru polgko—1itewskiogo byłoby dla Niemiec to, ktö- 
FS proponujo prasa angielska, przypominając projekt unji obu 
zrgjów. Ani Rosja, ani Nieney nie mogą zgodzić sie na powsta- 
nic bloku polsko-litewskie go, któryby je zupełnie rozdzie- 
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lak. Polityka niemiceka musli się micé na baczności; aby przy 
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rozpatrywaniu dy. onioncmo BDOFU Nic pozostała ne SLŁOREGĘ 


Daley autor omawia: Dale, < gutor onewie wenoeni enic sie ete noe 
lista Polski 7 podro la Lonieczno4ô6 utrzy la dobrych 
stosunków, CON More alo zdarzy. Ww prz ci; nya Meziop 2m LANA 
zażąda jn telo ou VAa wine Uttzymęnia poko ju GUDD Ge taco 
Es AIN 
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HOE ZOLL. A Ed Ge WE 
AO ROLERA dowega się g Wwmoeo tozpatizcala S 
Libra. Jożeli Rada o decyzje jednomyślnie, bedere. ona 
obovigz ująca dla obu a, a Joaelu nie Joćnomy elo, maje 
RUTONY deżyc do rożwiązania inns droga. MODOS TOROA ZIOA alarang 
Jost naprozono oczoliwanie CONG Ov TUCO S E 

: £UtOY obawia dalej o a o *yetapioniu Eol= 
SEE ZABAW Torodd nae-wypeadok nìcpraychylmoj dla sicbi6 de- 
Gym Wa cza, żaby pyż 0 welrazang, aby polskie sfery ularo— 
dajino s Eprowadz] ity to pogłoski do ułaściwej miary. U kazdya TUTO 
= piezo w końcu = spór litewski Jest dla Ligi Ner, twardym kos 
sen do zgryzienia. 4 


JOUnaL DL GENSVE z 6/<11, pisze, ż6 jezeli 
SG UDYRYSOWNI Ss bamos io Fodel A Litwy, przychodzi się do 
przg an zę kompromis jocs aożlivyu, Polska uczynił: Ze 
trol 


KLOR Naps Zod uu ne dose dalej. Zeraz idzie o stanowisko 

i „ Palsec utresa sie sobe oe a ge. najuiększą | 
ptzeszkodę do os igenigoia, Ko 4 osnlejszya j ost AOR GR 
Ss wa mie omlesgia GZYK LĆ co da i w DrzZes a Op ror s 
alison W dyn rasic Polska. zrobi Hays tho, co uoz aby Zaz 
kość 277 wojny gilitwa, Gdyby Litwa tego nic ched henn 


eo vynilenąc DOKE ZN O komplikacje, Polete uogtaby nic sprzeci- 
Ne gie już dziatalnosci EA litcwshisj a sau oe 
utworzonia “vontr rzgdu poza Litwą uószby dać pohop Sowictom 
do intorwenejgi. 


| CZD DB EUO NND TL. Roto. hsotte, 
0 Lonflixe cic polisko—lit oyskim pisze: Ont yt nie ae Ml e” 
POM igzalny, I pod: warunkiem, ze ada Ligi Nar! gitatwi £0 pod 
keten widzenia europejskim, nic biorąc pod na intryg 1 ry- 
waliz zacji, W-dalszydą ciągu autor dowodzi, że Widno jest uia- 
stem polskiom, Wolde cnaren obejmując rtodzę ogłaszał, 20 chee 
nyrwać Litwo z pod wpźywów sowieckich, alc poe tepujo szezcgól- 
R Waele dom Polski, JF gdyby byt narzędziem bolszovików. 
Wo ko: ‘ou do: 063 £u om Zo Sowicty zamieszane 83 wię Gieco 
Litwy przeełw Polaco, 


TE TYLFCRAAR. Z XII, wskazuje za pomocy obszor— 
o rozważa, 26 wilńo jest czysto polskiem miestom. Zrt.pod- 
TE O Ga do przyczy 9 oboeno ga stonu wojny, jaki Litwa £iloyj- 
nic utrzywujo z Polska, jes st niotyle za jęeic Wilna przcz Ze- 
ligowskiego, Ale w ływy rosyjskie 2 niomicokìo i dobrzo prowa- 
dzona propaganda, eiojgoa nie zg DE więdzy Litwą i Polsts. 


Autor wskazuje me 5 tę pni o na czysto polski char alto! 


ee: pode OG er breden ze strony. curopc jskich mężów 

Uen Jest, że Nie chen out ziozdnieć, 12 co Inncro joet aeldi= 
Ea otnografiesma litwa, a co ìnnepro wielka iitwa his storyegna, 

"dająca przeważni ie Cher alter polski. À 
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ITIDUVE ROTTRRDAL; COURRANT z 50/21. zepówiada 
Hin., że Rosja panera BS t polsko-litt wst ic go uczynić 
Sprang polsto"rosyjską, Lees Pole ls. nysuncra Ją przed forum 
swiata. Obco onto, ine We pLedu na Boa Rosji. 1 Fichice, kon= 
fliktu zbrojnego ploli-litewsh. nic udałoby się zlokalizować. Tem 
Uinaaczy się wiekata pycha ae w atos SA do Polski, które | 
Jest w" broloio startia się v Lelkiem qogarstwem, Pokój zostanie 

» tylko, ponownie wtot ly ATACA sapesniony, cay ne Litwie doj. 
dele do story sily | £ząd prafmący zasonezonìa "stanu wojny” 

a Pols o i ody Rosj a zgodzi. pie no walić pokojowe stosun:i, 
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ją politykę, która nie znajdowałe wielu zwolenników w Izbie; 


tar gi vXosko-franensgìrie nie se, winą frańcuskiego MS.Z. Jednak- 


datkach na aeronautyko, na flotę wojenną itd, Suma ogólnej 
kredytów żądanych na rok 1988 jest 7 miljardöw fr;na wojsko 

1 2 i pôl miljarda na marynarkę, Cyfry niestychanie - kończy 
autor, 


CIORNALE D'ITALIA z 2/X11, pisze, komentując mowę 
Brianda w Izbie: "Briand pragnie nas przekonać, że Francja jest 
absolutnie pokojowa, ale naszem zdaniem Jest to teza bardzo 
Salata.: Francja jest bezwątpienia krajem najbardziej uzbrojo-- 
nym w Europie i polityka jej w gruncie jest najbardziej mili- 
tarystyczna, Zaden inny kraj po wojnie nie zawarł tylu kon- 
wencyj wojskorych, ani nie wysłał zagranicę tylu misyj woj- 
skowych i nie dostarczył tyle materjału wojennego, co Francją, 
Briand powiedział, że Francje nie interesuje się sprawami we— 
wnetrznemi innych państw, jednakże zakładane sg stowarzyszo- 
nia, dzienniki i wydawamo są pożyczki dla zwalczania obecnego 
ustroju politycznego we Włoszech. 


IL SECOLO z 4/XIląpisze: Ton prasy francuskiej 
upoważnia nas do nadzieji, że Quai d'Orsey pragnie zbliżenia 
z Włochami, Móvi cię, że przed wyjazdem do Genewy Briand 
chce podpisać modus vivendi uprzedzając Układy, będące w toku 
/staro a to faktem - /przyp.Red,Biul,/, Ton pospiech dobzze 
wróży i witamy go jako zapoviedź żywej akcji dla braterskiego 
porozumienia dwóch wielkich narodów łaciiskich. 


CORRIERE DELLA SERA z 4/XII, pisze w koresp. z Pa- 
ryża, że przyjęcie tezy włoskiej odnośnie traktowania włochów 
we Francji zasługuje na uwagę, ponieważ staje się dziś właś- 
nie, po polemikach z racji traktatu francusko-jugostoviatiskie— 
go wtorkowej rozmowie w lzbie i przed wyjazdem ministra spraw 
zæ ranicznych do Genewy. Dowodzi to chęci rozwoju przyjaznych 
stosunków między obu krajami; 


IE MATIN z 2 i $/KII., zamieszcza artykuły Sauer- 
weing, omawiające dążenia polityczne Włoch oraz ich uetosunko— 
wanie się do Franeji. Autor pisze, że zdaniem jednego ze star- 
szych polityków włoskich, który i dziś jeszcze odgrywa pevng 
rolę w polityce swego kraju, Włochy mają trzy zasadnicze żą— 
dania: l/udziału w administracji Tangeru, 2/ ustalenie obec 
nego statutu dla Włochów, zamieszkujących w Tunisie i 5/mody— 

ikecji granicy południowej Tunisu w taki sposób, aby Włochy 
miały możność ekspansji w głąb Afryki. Są to poważne dezydera- 
ty - pisze autor - szczególniej sprawa ekspansji kolonjalnej 
zastugiwataby na bliższe rozpatrzenie. To zagadnienia nie sę 
jednak powodem obecnej awersji, jaką men ifestują Włochy wobec 
polityki Francji. Rzeczywistym powodem niepokoju Włoch Jest 
kwestja adrjatycka i podejrzliwość w stosunku do Francji ze 
względu ma jej wpływy w paústwach M.Ententy. 
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Li: TEMPS z D/XII, pisze W artınstı w zkiązku 2 podpisaniem 
modus vivendi pomiędzy Francją a Włochami, Ze jest to pony “lym 
wstępem do przyszłych. pertraktacji pomiędz ży obu pa.istwami:; ża- 

roy no rzed, jak 2 naród wtos”i mus za, to uznac, jako przyjaany 
a ze eae Francji, uważanej vrzez pewne organizacje prasy 

szystowskiej jako pailstwo wrogo Usposobione i względem roz- 

oe politycznego novoczesnych Wroch. systematyczna kampanja 
dzienników faszystowskich przecivko francji może wywołać vzbu= 
rzenie umys row AN /lko we Francji, lecz 1 w całej Europie ten- 
bardziej, iż por a wiadomo, że prasa y toska podlega ści- 
ste) kontroli LM faszystow skiego, które ma wpływy de- 
cydujace. Opinja francuska zachowała dotychczas całą zimną krew 
vobee vrogich manifestacyj faszystorskich. Jeżeli jednak poZe- 
danem jest po obu stronach Alp doj“cie do porozumienia, to jest 
koniecznem dla konsolidacji pokoju i zadokumentowania solldarno- 
Sci łaciiiskiej, należałoby położyć kres tym wrogim wystapieniom 
prasy. Nie należy dopuszczać do tego, aby Urazy faszystowskie 
stawały na pizeszkodzie do zbliżenia francuskko-wło skiego; tak, 
jak. nacjonalizm niemiecki przeszkadza pojednaniu się i. ol 
niu Niemiec z paistwaml sprzymierzonemi. 


THA TIMES z 2/XIL, W arf. wstępnym omawiając stosunki fran= 
EN ee z uznaniem wyraża się o tej części mowy. Brian- 
da, Y której zwrócił a on do uussoliniego z propozycję Ure- 
gulowania nieporozumień istnie jących pomiędzy Francją i Wrocha- 
mi. Autor wyraża nadzieję, że zostanie osiąpnięte porozumienie 
pomiędzy temi państwami. 


THE DAILY TELEGRAPH z 2/X11L, Kor. dypl.pisze o ' ielki om uzna- 

niu,z jakieu spotkała się mowa Brianda w londy.iskich 1 1oł ach 
dyplomatycznych. Go się tyczy Anglji to w kwestji stosu unków wEo— 
sko-franeuskich nadal na one OD stanovisko ścisłego 
i poprawnego niewleszania sig v te sprawy. W, Londynie zda jĄ 
sobie sprawę, że interwencja nieporozumieniach międz ZY innemi 
pails twam i często wyvorujé jeszczo więks ze nieporozumienie i 
bardziej wrogi stosunek niż przyjaic i vdzięczność.dla medja- 
tora, 


WESTMINSTER GAZETTE z 3/XII. W'art:wst. wyraża nadzieję 
że Chamberlain będzie mógł utat: ió Briandowi znalezienie nor ej 
AZ przyjaznych : stosunków pomiędzy Y Francją i en 

Autor pisze, że uważa eie, iz Chamberlain jest w dobrych stosun- 

zach z Mussolimim 1 jest nader pożądane» by ułatwił A ie 
pomiędzy Francja 1 Włochani;, y 

THE CHICAGO TRIBUNE z 4/X01, podaje, że tymczasowy układ 
Włochów we Franc ji al francuzów we Włoszech ogłoszony przez, min; 
Brianda, uważany jest ogólnie za chęć obu narodów tv orzenìa 
stałego modus vivendi w tym vzelędzie. 


SPRAWY BEZPIECZENSTWA IT ROZBROJENIA. 
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IB MATIN z 5/X11. Zeuìoszoze list A;Rechbereza, 
mający na celu zdemaskowanie akcji 5owi.e tów, zmierza jącej do 
wywołania nowej wojny w Europic. Autor pisze, 20 bolszewicy pos 
trafią lepiej a iżeli ktokolwiok bądź posługiwać się ajentani- 
prowokatorami. Soviety wystal Ly ich wiclu na Litwę 1 do Polaki, 
aby doprowadzic do wybuchu wojnj pomiędzy tomi paistwami. Rząd 
sowiecki, zrxobiwszy poeichu wszystko, co można, aby do tej woj 
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ny doprowadzić, oświadcza jednoczóśnie public: zado, 20 os kwa 
nis mogłaby tolerować pogwenooni ane czaloznosei Litwy: Jest 

to jedna: gzoźba nicroalna, | gdyż araja bolszowio'es nicna ani 
wyszkolonych oflecrów, ani nat or jału i przemysłu, odpowi ech ice 
mo dle prowadzenia nowoezogno] wojny, przytom nic mozo prze- 
prowadzić spraunsj mobilizacji ZG ae na dczozcanizację 
holed w 2osjii R294 gowiocki ma przyto nu nadzicję sktonicnis 
UÜlcwiee do interwencji w razlo “a poleolit. ewehic). Sovic- 
ty utrz ymu jo sotki agentów prowokatoréw w Berlinie y którzy 


potratio pizedostać ślę n wet do or anizaeji pati ‘jotyezy ch. 
SO\LGty mają madzieję, że Francja gb 2nslja wypowiodzę wojne 
Nicticoń w razic ich konfliktu Polera. Nicmey niodostatce z— 
nie przygotowane do wojny technicznej, zostałyby wkrótec zuy- 
ciężonc i Y sie wtody upom bBolszovizuu, Y kezdym ra- 
zic Wszcllilo pozo zumionic miedzy Franc ję, Tieuicaui 1 mnpljm 
bytoby miomożliwe, pz zyna janie; na paco las najolizezych 10 
lat i Moskwa Dozystaraby w ton sposób wolną rękę do działa 


mn 


nie w Ag) dee we silo aie składa, że szofo ic armji nlenice— 
Lioj sg zbyt inte Aigentni na bo, aby spaść w podobną zasad zie 

Sol istow, Dolegaci SOWI scey przedstawili vw. Gonowis sa 
plan rozbrojenia, | Jost zasadniczo nio do pE2yje Wiar | 


dotio, Zo Bowiety 116 dotrz zymują nigdy swoich sone a a 
któż skontrolowałby ma obszarzs Ros Ji Lozbrojonic armji oz 
vonoj? Golch propagandy bolszeriokioj jest 40, aby po da 
cenia propozycji Litwinowa oskarżyć rielkio mocarstwa europej- 
skic o sabotowmic "powszechnogo rozbrojenia”. Wobec tych 
nanewröw moskiewskich, J ashncm Jost, Zo wielkie mocarstwa cu 
topcjski6, i Goa. grożąccgo im nie  bezpioczoństwa powinny- 

by zrozumieć, 2c Obi ona cywilizac ji oMropcjskioj przeciwko za~ 
bazie bols zo gau 102y we wspólnym ich interesie, 


TH: SUNDAY TIMES z 4/XII: W art.wet. omar la dore 
S5Je rozbrojenia i pisze, że może ono nastąpić dopiero Gór 
czas, £dy będzie panoważo ogólne zaufanie, którego obcenis 
bral, -Obecnie w zuropie jest LOGG wybuo howe, 0 matezJeZu, 
niż nawct w r.1014, Liga Jar. marnujo md) czas prowadząc | 
dyskusje w twestjd rozbrojenie, Dyrby on daloko” pożytocznioj 
wykorzystany, dy hy prgoksztatcono te części. Trattatu Wcre 
salskicgo, któro okaza xy siç Zrödren nie sprawiedliwości i 
niepokoju, Ń 


\ A 


THE OBSERVER Z a. Ww axzt.wst. występuje puzo- 
Glwko protokożówi gcnowe liga. Diva naj poważniejsze narzędzia 
POKOJ, te Up a lass, a Impozjum brytyj skis. - Protokół rozbiłby 
obydwa te narzędzia, Autor bodtrośla, że Anglja nic mozc gwar 
rantowa6 stan. wo Wseho dni oj Bur opie, ponicwaz stan ton nic 
OSLO 


DU TSO HB ALDO LIE ZEMUN z 7/X11.,Kor. z Lon= 
dynu piszo, że tamtejaze kota polityczne upatrują za najvaż- 
nicjszy wynik rozńowy Chamberlaina z Litrinowca to, że sie 
p aan. Lo togo całokształtu spraw między Amplja 

Francją i Rosja /z wykluczecnion Nicaice/ któro Niemcy nazywa 
Ja vecho dal om Lokarno, 
| Przypuszcaćnie powyże Ze op herang Ieina- Lem ze 


Tityinow natychmiast po roznovic z Cha iborlainen a YU 


te 4Zaloskicnu i Woldemaranowi. fe wizyty przedtem nie we ho— 
qatry w sachubę, gdyz i wysnaogono tczmin jego o, został 

odłożony. 

Należy następnie stwìordzid, że Chamberlain 

Ŵ o a czasio zmieni t stanowisko do Polisi i nie) widzi już 

przeszkód ŵ warmtovaniu status gao na wschodzi e, co dotych= 


“caps wptywaïe na jego powóciągliwość wobec planów Brianda; 
Naledy więc przypuszczać, że Chaäberlain zalocił Litwinorori 
'póparcie płanów Bria da» na co wskazuje jodynic korespondeneja 
Timesa, że:Sdwiciy gotowe są zawrzeć trzy pakty neutralnofei 

i gware yj, mimowicie z Polską, Finlandją i trzeci Z Estonją, 
Łotwą i Litws. o 

ae Francja gwarantowataby pakt wLosko-soriccki 

w taki sposób, jak Anglja pakt lokareliski, Te drogą Anglja 
pośrednio zostałaby woiggniota do tej kombinacji. Prasa libe- 
ralna pisze, że na tej drodze może dojść do zbliżenia anglo— 
sowieckiego i wymienie warunki angìolskio: całkowite uznanie 
dawnych długów rosyjskich otaz zaprzestanie propagandy prze- 
ciwko Anglji, Sowiety podobno już przedtozyty plan spłaty dru— 
gów przedwójennych, a mawot plan przywröccnia napowrót traktatu 
hai dlowogo; y 


KOENIGSBERG.HART.,ZTG. z 2/XII. pisze, 2c 
E.Drumond, sekretarz gen.Ligi Nar. zaprosił do siebie delegatów 
sowieckich na herbatę, gdzio spotkali się z Golcgatamì innych 
pacstw, W rozmowach prywatnych odnicsiono wrażenie, Ze Sovic— 
ty pod rządami Stalina ożywione są szczeremi uczuciami pokojo— 
wemi i dążą do powozumienia, Rząd Stalina również gotów jest 
espni6 żądane przez pälstwa zachodnic różno gwarancje, m.in. 
powstrzymanie się od agitacji. Nawet w kotach angielskich sa- 
dzą, że prawdopodobnie JUŻ z wiosną rząd konserwatywny angìol- 
ski podejmie stosunki z Sowiot ami. 


NEUR FREIE PRESSE z 6/X1I; w art-wst:piszę, że 
rozmowa Litwinowa z Chamborlainom spetzta na niczem. Autor 
w długim wywodzie wyraża żal z tego powodu, oraz podnosi zdol- 
ności polityczne Litwinowa, Litwinow wie doskonale, że poro- A 
zumienie utrudnia pamjąco obocnie napięcie w polityce euro- 
pejskiej i zdajo sobio sprawę, Ze.w konflikcie polsko-litew- 
skim, który zagraża pokojowi, mogłaby Rosja tylko powiększyć 
nlebezpieczeüstwo wojny, gdyby oświadczyła uroczyście, 26 
przociwstawi się wystąpieniu zbrojnemu Polski wszelkiemi Środka- 
mi, nawet wojną. Podobnie, jak każde inne państwo. Rosja nie 
może myśleć o prowadzoniu wi gkszej wojny, a dzisiejszy kryzys 
jest tak wielki i złowróżbny, zo nie można E0 przeciągać aż do, 
tego czasu, gdy zwały trupów zawalą niedokładności sy stemu.. 
Autor jednak jest zdania, że tak się nie stanie, pokój misi być 
utrwalony i to spotkanie kiedyś wyda owoce. y 
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THE DAILY HERABD'z 3/X11, donosi, że od l/stycznìs mają być 
zniesione wizy-między Amelją 1 Niemcami, Rokowania w tej kwo- 
stji toczą się już od pemego czasu, Po uko4ozonìu formalności 


+ 


rząd ogłosi decysje. l ; ; 


THE DAILY TELEGRAPH z 8/X1I, piso; Że podobno Watykan prowa- | 
dzi rokowania z amerykauske grupą bankicröw o Uzyskanie po A 
 żŻyczki, ‘ 


2HE NEW YORK HERALD z a/xII. poświęca całą kolumnę ckonomieznym 
ifimansowym, oraz handlowym stosunkom Polski. E iN 


